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Przyjmują l i f  do umieszczenia w Inierataehi 
o o ł o s z b h i a  , o d b z w t ,  d w i a d o m e h i a ,  d o h tb s e b h i a  wszelkiego rodząjn, tyczące t i j  

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 8*/, 

centów. D o każdego inseratu załączone być wiM 0 so  c9ntów n ł opłatą st? 
płową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t t  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi p „ e » y l a n e  być winny franko 
do Bióra Ekspedyeyi „Czasu*.

L istt reklamacyjne nieopieczątowane nienlegaią frankowaniu.
L i s t t  niefrankowane nie przyjmują sią.
RąsoFiSHA nadesłane Bedakcyi nie zwracają jię.

M T  Numer pojedynczy dziennika kosztnje 10 centów.

Ze zbliżającym się lm  Lipca zapraszamy do wsiny jak budżet państwu, gruntownie j o z - >  ! organ nie śmie wprost prze"!who niej mówić. Ró- 
P D 7 F n P H T V  b-r!łyDT r o n w ° T S “  zostanie, i stawiając z dru- żnica zachodzi tylko w zapatrywaniu się na spo-
r N u l i r i A l l  gid; °kządy Rady p*ń8t wa w bliższym soby i dr jgi prowadzące do tego wielkiego celu,

związku z życzeniami i oczekiwaniami ludów. S/y m ’ ‘na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"
wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 

kuszowych.
Przedpłata na sam dziennik „Cza»t4 

w Krakowie: pocztą:
rocznie..............2 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrooznie 1 0  „ „ 1 *  » »
Kwartalnie  5  „ „ O » »

P r z e d p ła t a  na Dziennik C ia *  
wraz z D o d a tk ie m  m l e i l ą w n y i i i : 

w Krakowie: pocztą:
rcoznie...............3 0  zł. austr. 3 4  *»• ®ustr.
półrooznie.. . .  1 5  • » Ił* « »
kwartalnie  8  „ » 5 ,

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty.
Dodatek miesięozny z lat upfynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

K raków  11 czerw ca. ,
W  położeniu chwilowem polityki ogolnej 

w Europie największy ro'ę odgrywa wiado
mość o zjeździe w Baden-Baden Księcia 
Rejenta Pruskiego z Cesarzem Francuzów. 
Zjazdowi temu długi czas zaprzeczano, i 
teraz jeszcze odzywają się wątpiące głosy. 
Dziwić on zapewne może tych, którzy upa
trywali w obradach sejmowych i niektórych 
przemówieniach Księcia Rejenta ożywienie 
ducha wojennego P r u s , a zw ła szcza  zwrot 
nieprzyjazny względem  Francyi. Przypomi
namy, że zdaniem naszem nie było tam nic 
anormalnego ani wojowniczego, że przemó
wienia odnosiły się do sp ra w  w ew nętrznych  
a nie przekraczały Renu. Usposobienie rzą
du pruskiego nie sięgało tak daleko jak roz
prawiały dzienniki francuskie a nawet nie
mieckie. Nie przesądzamy więc zjazdu, ale 
nie wydaje on nam się nadzwyczajnym wy
padkiem lubo może mieć niespodziewane na
stępstwa. Będą one atoli niespodziewane mo
że dla polityki europejskiej, ale me dla po
lityki napoleońskiej. r

Politykę tę upatrywalibyśmy w sprawach 
Neapolu, jeżeli się potwierdzi wiadomość o 
zupełnem zdaniu się króla na sąd Cesarza 
Francuzów, co do koncesyj jakie Franciszek 
II uczynić ma dla powstania sycylijskiego. 
Cóżby ztąd wyniknąć mogło jeżeli me przy
mierze z Piemontem, zaprowadzenie konsty- 
tucyi piemonckiój w całem państwie Neapo- 
litańskiem, odrębność administracyi w Sycy
lii pod księciem Syiakuzy * t0 w s^ys tk° 
byłoby nowym krokiem do konfederacyi w ło
skiej. A le są to w ogóle przypuszczenia —  
rzeczywistością zaś jest ewakuacya Falerma, 
dyktatura Garibaldego i zajęcie Caste lamare 
przez Anglików...

W  sprawie wschodnićj, komisy* P°“ prze
wodem Kuprisli paszy, w Chinach zas woj
na nader bliska — oto główne rysy położe
nia ogólnego-

K o resp o n d en ta  C*a*u
, Wiedeń 10 czerwca.

□  Z dotyohozasowych narad Rady państwa nie 
można jewcze utworzyć sobie sądu ani o jego P°’ 
lityoznóm stanowiiku, ani o zakresie do jskiogo 
rozciągnie się jego działalność, ani następnie o re- 
zultataob, które z nićj wynikną. R a(j a państwa 
nie zapomniana, ze nie jest oiałeni reprezsntaoyj- 
nóm, lub wydającem uchwały; leQ2 Bp0fltrzegła 
®a samym wstępie, że ̂  nawet jako organ dorad
czy, musiała wyjść z oiasnych granio, w któryoh 
ją zamykał przopis porządkowy. Wyjednała so* 
bie z tego powodu, ogłaszanie w dziennikach 
ewyoh obrad, i ustanowienie zwiększonego komi
tetu do rozpatrzenia budżetu. _ Jakkolwiek ważne, 
oba te kroki nie zmieniły i me podniosły bynaj- 
hinićj stanowiska polityoznego Rady państwa, uła
twiły i zabezpieozyły tylko takowe w ozęa0;, da- 
i%o z jednój strony więcój rękojmi, że przedmiot

6ZCĆ S*ę daje zapytanie, esy t a k o w ^  żyoSń^śa- 
ma tylko Rsda państwa ma być tłómaozem? Ar- 
oyksiąże prezes wyrzekł w swój przemowie przy 
otwarciu posiedzeń, że do tego powełanemi zo
staną także reprezentacye prowincyonalne. Nie
wiadomo  ̂wszakże dotąd, kiedy i w jaki sposób 
to nas ąpi. Rada państwa nie zrobiła w tój mie
rze żadnego zapytania. Publiczność słyszała od 
dawna, że rząd nad ukłtdem statutów mających 
takowe reprezentj.cye uorganizować, ciągle pra- 
oował; mowiono nawet, że już przed zwołaniem 
Rady państwa, były Ń. Panu do potwierdzenia 
przedłożone. Jeżeli dzieło to ostatsie jest ukoń- 
ozonćm lub bliskióm końca, przedstawienia jego 
jak najprędsze obeonój Radzie państw?, odpowie
działoby i przyrzeozeniu Arcyksięca prezesa i po
trzebom koronnych krajów, a następnie wsparłoby 
i podniosło stanowisko i prace organu centralne
go. Drugim czynnikiem w  tój wspólnój i do je- 
jednego celu dątącój działalności, mogłoby być 
dziennikarstwo, gdyby o przedmiotach podanych 
pca rozbiór Rady państwa, gruntownie i ze zna
jomością rzeozy mówić mogło. Jak przykłada się 
do zaspokojenia umysłów na prowinoyacb, poda- 
Jąo do publicznój wiadomości głosy radzców pań
stwa, tak przyłożyłoby się zapewne do zaspoko
jenia sumienia Rady państwa i rządu, podając do 
ich wiedzy uwagi, wnioski i życzenia tak własne, 
jak ludności. Głos taki byłby pożytecznym i wa- 
żsym we wszystkich kwestyseh, a mianowicie 
w kwestyaoh dotykająoyeh tak blisko każdego 
z mieszkańców, jak budżet, księgi hipoteczna itp. 
Hr. Clam-Martinio i za nim wielu innych człon
ków słusznie twierdzili, że rozp .trzn ie  takich 
kwestyj musi wyjść poza martwa cyfry; że 
musi sięgać da ocenienia aystematu i pokaza
nia, o ile na ulepszone takowego doświadczenia, 
nnnks i dilsza organtzaozya państw* wpłynąć będą 
mogły i musiały. Myśl tę tek chwalebną jak ko
nieczną, zapewne komitet i zgromadzenie potra
fią dostatecznie rozwinąć i w projekt do prawa 
zamienić. Wystąpią wtedy na pole dyskusyi i in
ne przedmioty. Już z powoda piawa o księgach 
hipotecznych prztmówili Węgrzy sa językiem na
rodowym. Już w tój samój dyskusji wsponflano o 
znaczeniu, które w Austiyi powinna mieć jedność 
Państwa’, radzoy państwa Czują, że misją podwójny 
obowiązek, włożony na siebie przez samego Ce
sarza, dać poznać żyozenia i potrzeby prowinoyj, 
i mówić podług sumienia i prawdy. O ile dopeł- 
nią teg) obowiązku, o tyło będą organem poży
tecznym dl# rządu i dla państw?. Komitet z 21 
ozłonków podzielił e:ę wczoraj na oddziały i ro
zebrał między siebie budżety przedstawione dotąd. 
Posiedzenia ogólne odł żone na dwa tygodnie.

Przyjęcie kapitulacji przez króla nespolitsńihie 
go, oddaje Sycylią w rękę Garibaldego, gdyż 
Meesyna długo o obronie lub zaczepce myśleć nie 
będzie mngła , jeśli teatr wojny, jak się zdaje, 
'przeniesie się na brzegi samego króleetwa. Dzien- 
niki zagraniczne mówią otwarcie, że taki plan ma 
G m bald’.

. W ro o ła w  9 czerwca.
d ,I  . ®8°*°ozny jarmark tutejszy na wełnę bar- 
“ I0 py* ożywiony. Kcńozył się zwykle już przed 
terminem rozpoczęoia, przypadająoym na dzień 7 
sl.  , tym r°ku jednak polioya kazała się ści- 
“  trzymać terminu, i niodozwoliła składać wełny 
woześn ej na placach i ulicach, ani jój prxypuizcza- 
‘  Handel poszedł szybko, i jarmark głó-

ł * Pierwszego się skońosył. Większa 
j _. . P*n7  zakupioną została przez fabrykantów 

■fcJm R?szta dostała się kupcom franou-
a™ *, *?g‘elskim i holenderslum. Producenci za- 

i ! * cen otrzymanych, wyższych o 9 do 12 
nnA * eataw*e od cen zeszłorocznych. Wielu ku- 
^  P « ! !gI?Diosnych pojechało tu stąd na jarmark 
f ? . f ? 6nw“a. Od czasu bowiem jak ten jarmark 

’ -E16 ^ iele wełny z Księstwa przywożą do 
™ r % R^ i o i x 7Królestwa dowóz nie był 
wifra tv«;.nfiW8*® masa oała produktu wynotiła
winoyi szKsk1ej\tna,( ŵ’ wi«ksM Z Mmej P'°*

P ®!vfi°“ e wia<łomości bardzo skąpe. Cała uwa
ga publiozna zwrócona ku południowej Europie, 
gdzie się odbywa rozwiązanie wiekowej kwesty^ 
dstycząoej odrodzenia się jednej z najiwietniej- 

nąrodowośoi stałego lądu. Pod wpływem 
walki tój rośnie politycina agitaoya w Nitmczecb, 
przedstawiających p0^ w;eju WZględami podobny 
Wiochom stan rzeczy. ; Dążność do jedności, u- 
dzielnośoi i wolnośoi polityoznej jest artykułem 
wyznania prawie oułej prasy niemieckiej. Żaden

Takowe sz zęśliwy zbieg okoliczności wskazać 
tylko będzie zdolny. Niemasz rządu w Niemoreeh, 
któryby ja własną energią eprowadzić był w sta
nic. Rząd p ru’ki, któremu tę energią woli przy
pisywano, cofnął się pcmekąd przed trudaośo‘ą 
zadsnia, oświsdozywssy, żo niczyich partykular
nych praw nadwerężać nie chce i nie będzie. Po
lityczne cdrodzenie się Niemieo odbywa się satem 
tylko mpralaie, i w tym względzie prasa surową 
prowadzi kontrolę wszystkim opin>j publicznych,
WAha J .  a   ł i . annm nr l_ ? _ l  ?_l_  • _

francuskie dobrze pojmuje położenie rządu i tło- 
maczy j‘e. Wszelka msnifestaeya jednój strony u- 
pcważniałaby manifestacyę prreoiwnój; wzburzenie 
namiętności, niezgoda towarzystwa— to jest to cze
go najwięcój przestrzegać powinien opiekun bez
stronny ogółu narodowego r*ąd — byłyby niewąt
pliwym następstwem propagandy upoważnionój.

Postępowanie Cesarza Napoleona względem 
Stolicy Apostolskiój jest niewzruszenie życzliwe. 
Powiedział Cesarz: „póki ja żyję, żadna siła nie 
jest wstanie oddalić Papieża z Rzymu.* Daje ra
dy, pom'to, przyzwala i zezwala na wszystko co
wprost cie jest przeciwne polityce cesarskiój lub tóre dążnościom umtsrnym w jakie kolwiek mie- _ :.u .:a : :a .: — .i* u/ .  J- J . '  • 1  IT./1  1 __L• __rs?! zdają się być przeoiwns. Król hanowerski wy

niósł ministra Borriesa do stanu hrabiowskiego, 
owsga ministra, który pamiętnem oświsdozenlem 
swojem w Izbie o możebności opieki zagranicznej 
wywołsł był odezwy oburzeni# patryotów ze 
wśzystkioh stron Niemiec. Większa część prasy 
niemieckiej pows‘ała natychmiait przeciw temu 
najgrawaniu się rządu hanowerskiego z opinii pu- 
bliwnej. Przesadzona to zapewne draźliwość, i 
Volkszeitung berlińska słusznie wyoadkowi temu 
ęrszelką wsSncść odejmuje, feiedy Kreuzzeilung o- 
buna się na to, że prasa liberalna pruska tak da
leko już w śmiałości swej zaszła, że prerogatywy 
panujących wytacza przed sąd publiczny, aby je 
ochydrić.

Widać zawflze z okolicznośoi tój, że zaszła pe
wna zmiana w umysłach co do zapatrywania się 
na postępowanie każdego rrądu związkowego 
w szczególności, i że każdemu z nich zapisuje się 
przed czasem na karb, co zgrzeszył lub co zasłu
żył względem głównej myśli, która naród oały po
rusza.

K siążę R egent pow rócił d. 6go  b. m. z podró
ży do ziem pruskioh. D nia 7go odbyło się żało- 
>ne nrbożeńetwo w rooznicę śmierci przeszłego 
króla w Charlottenburgu. Opróoz rodziny królew- 
skisj, przybyli na ten obohód księstwo meklem- 
barscy, najbliżsi krewni zm arłego król?. Takież 
nabO£eD8tWO o d b y ło  Się takto w ktplioj dmwno^o
mieszkania tego króla, które teraz zajmuje młody 
książę Fryderyk Wilhelm. Ż na tegoż spodziewa 
się w przyszłym miesiącu połogu, o którego szczę
śliwy przebieg nakazane są w kościołach modły. 
Książe R  jgent mieszka wBatehbergu. Za kilka dni 
uda się do Baden-Baden, a stamtąd na zwyozajną 
kuracyę do Ostendy.

P a r y ż  6 czerwca.
B. D.sia wczorajszego na tuileryiskim dziedzińcu 

Cesarz cdbył przegląd dywizyi Bazaine świeżo 
z Włoch przybyłó;. Jak  zwykł) przy podobnych 
uroczystościach rczdsne zostały krzyże i medale. 
Pułki p )  defiladzie udały się na wsirezane im le
że. Dywizya należy odtąd do załogi paryzkiój i 
przechodzi ped dowództwo marsze łka Magsan. 
Domyślamy eię przynsjmniój dl* ozego w miejsoe 
tryumfalnego pochodu przez bulwary i defilady 
na plaou Yenddme zapowiedzi?sój cd dawza, żoł
nierze dysizyi musieli poprzestać na przeglądzie 
f .chowym. Zamiast n#rodowój uroozystości mieli 
obozowy przegląd. Independance belge od kilku dni 
zapowiedziała tę zmisnę i przyczynę jój wykryła. 
Jesteśmy gotowi zupełnie zdanie dziennika belgij
skiego potwierdzić. Rząd chce *awsze unikać m t- 
nifestacyj mogących wzburzyć namiejętnośd lub 
drażnić uczucia. Cesarz jest dokładnie zawiado
miony o usposobieniach ogółu- Barometr opinii 
publicznój urządzonój w Tuileryach nieopuszoza 
w żadnym wypadku władzcy Francyi. R^dzi on 
się go zawsze, i dotąd nie może eię skarżyć na 
doradcę. Jest rzeczą niewątpliwą, że ukazanie się 
dywizyi Bazaine na przedmieśoiu ś. Antoniego by
łoby wywołało z kilkukroć sto tysięcy piersi potę
żny głos „Niech żyje Garibaldi*1. Współozuoie dla 
niego wzrasta tu z Każdym jogo krokiem na zie
mi syoylijskiój. Wyjąwszy legitymistów i ultra- 
montanów, reszta narodu sprzyja G^ribaldemu i 
współozuoie to zwiększa się w miarę zstąpienia do 
nizin społecznych. Robotnicy, proletaryat, drobni 
handlarze, słowem masy narodowe dziwnie się pa- 
syonują dla sprawy syoylijskiój. Jeden ozłowiek 
jest powodem tego obudzeni* się prawie powsze- 
ohnego współozuoia. Bo i na wyżynaoh gdzie tylko 
interes nie tłumi pojęcia, tam obojętnie nie spo
glądają na dramat tak nadzwyozajnie odgrywany. 
Y takim stanie rzeozy postępowanie rządu musi 
być na wewnątrz więcój jeszoze może niż na ze
wnątrz oględne. J .

Narzucano dawniój rządowi^ oesarskiemu, te  
przeszkadza kapłanom dopełniać obowiązku, żq 

niedozwala im należytój nieść pomocy Stolicy 
Apostolskiój. Zarzuty te ozynią legitymiśoi dla k*ó- 
ryoh religia służy za pokrywkę pod którą polity
czne kryją się zamiary. Światłe duchowieństwo

wielkiój idei przyszłośoi; tle krom tych przyzwo- 
ltń  niepodobna jest Cesarzowi odmiennój trzymać 
się drogi. Wszelki opór panująoój idei zgubaeby 
wywarł wpływy.

Odwołanie się króla neapolitańskiego do pięciu 
mocarstw europejskich wzywając ich pomccy i 
Żądając rękojmi zapewnienia nietykalności granio

zamian za instytucye liberalne, nie mało zdzi
wiło wszystkich. Ŵ  sferach dyplomatycznych mu
szą znać powód tak ex ientrycznego i nadspo
dziewanego wystąpienia. Zdfje się że nie jest to 
samodzielny krek gabinetu neapolitańskiego, ale 
może natohnlenie życzliwe już przygotowanój my
śli. W  przedostatnim moim liście nadmieniłem o 
krążących wieśoiach, o układanych planach zużyt- 
kowanój wyprawy Garibaldego na rzecz konfeda- 
racyi włoskiej. Zawsze znajdują się ludzie dobrój 
woli którzy radziby ostateczności unikać a wszel
kie przyspieszone ruchy miarkować. Na nieszczę
ście wcla ludzka nie wielką gra rolę w wypad
kach na które p -itrzymy. Tak często obijający się 
o uszy wyraz „sa późno" i tym rnzem nijtupeł- 
niejsze znajduje zastósowanie. Umiarkowane kon- 
cesye po traktacie w Villafranca, łaskawe przy
łożenie się do uwag objętych listem księcia Syr«- 
KUiy byłyby skatccTnićj zasłoniły brzegi syoylij- 
skie niż flota neapolitaóska. A li talent robienia 
rzeosy stósownych, pojęoie potrzeby ustąpień w po
rę rzadkiemi są darami przyrodzenia, a rzadszym 
jeszcze nabyciem  do/św iadczen ia .

Z zadziwieniem czytaliśmy w le Nord, diianni- 
ku wiadomych wpływów, następne zdanie, które 
położenie króla neapolitańskiego natchnęły

„Jest to pewna, że s;ł* materyalna nio niepo- 
może przeciw woli narodowój*.

Z Syoylii tę tylko pewną whdomość mamy, żs 
bombardowama Palerma me wznowiono R V a,ta 
wypadków, tojest układów o k a p i t u W  gruba 
mewiadomość pokryła. y *»

Cesarstwo oboje wozoraj opuścili Paryż i na
p « v  w sfadaiinPr5eme 8,5 do Fontainebleau. 
Urn/akiJ r a a J ł a I* WBS0nÓw W kolei żelaznój 

okoliczność, która mocno obeonych
h o T M i  jp .^tórzą ją zapewnie dziendki,
bo Cesarz me lub., ażeby o następcy tronu jako 
dziecięciu pochlebne głoszeno panegiryki. Ccsa- 
rzewioz jest bardzo żywe dziecię: otóż przy w sia
daniu znikł na chwilę ct^.cząjącym go dozorczy- 
mom, spostrzegły go wraz z całym zebraniem jak 
sobie spokojnie rozmawiał z żuawem; pytał go 
czy należał do armii włoskiój i czy nio był ran. 
ny. Niewiem kogo ta scena więcej wzruszyła ozy 
rodziców, czy zu&ws, czy przytomnych. p /Zyta. 
czam ją dla tego żeby przekonać ozytelników, do 
których zapewne nie jedna bajka dotycząca nie
winnego dziecka cesarskiego, dcsjła, j#k zapa
miętałe i niegodziwe są zawiśoi stronnicze. Po- 
oząwszy od kolebH naitępca tronu cesarskiego 
był celem rajmegodziwszych potwarzy. Miał się 
urodzić niewidomy, głuchy i niemy. Ostatnią rażą
ukuli skrzjtme baj Larze dykteryjkę o krnąbrności
i uporze dziaoka. Niewiem już jakich dopuszorą 
się wymysłów w przyszłości, to mówię tylko, że 
ktokolwiek widzwł cesarzewioza, ten nie może nie 
dostrzedz w tyją najdroższym darze rodzicielstwa 
tskie widocznćj opieki, którą Opatrzność Napo
l e o n *  Ulgo wspiera. Nie zawsze tylko okiem 
ziemskiej rachuby należy spoglądsć na obecność 
i wnosić o przyszłości. Paleo Boży przy dobrój 
woli da się dostrzedz w niejednym wypadku i 
w paśmie harmonijnie rozwijającyoh się pomy- 
słów. „Le bonheur de Napoleon I I I  fait preiann 
douter du genie de Napoleon I ,“ miał powiedzieć 
P-.Guizot. Jest w tóm zdaniu mówoy więcój zło- 
J®1} dowcipu niż słusznośoi i prawdy. l \ &nu 
Guizotowi szceęśoie służyło^ i dynastyi fctó”ói huł 
doradzoą słońce pomyślności zabłysło. Cóż * nim 
wobił? „Nic, ntt’ J»k jeden z je ff0 strn^U  
ków jeszoze za Ludwika Filipa wyrzekł. W  obwili* k,ósnie 19go stulecia, w epoce przewagi F ran o y i'i jej 
w y s o k ió , materyalnój pomyślnośoi, co robią byli 
mężowie parhmentarsoy, lub ci którym rewolucya 
1848 zawód mównicy przerwała. Piszą i doma
gają się dla Franoyi rozwinięcia swobód wewnę-
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trznycb; zapomniawszy nauki przeszłośoi, dora
dzaj) Cesarzowi, żeby się zamknął na wewnątrz, 
zaniechał wpływów zewnętrznych, słowem chcą 
go sprowadzić do formuły pamiętnej „ohacun chez 
soi chicua pour soi“. P- Albert Broglie pod złu
dnym tytułem: *Questions dhiatoire et de religion* 
zebrał wszystkie artykuły które już były druko
wane w Revue des Deux Mondes i *ywo nieraz 
nastawały na obeony stan rzeczy. P an  Duvargier 
de Hauranne dalój prowadzi studya nad Historyą 
parlament»rską, a p. Saint Maro Girardin śoią- 
g a  na usilne dowodzenia, że tylko rząd parla- 
mestarski wydać może mężów stanu, niemiłosier
ne repliki, z których pokazuje się, że p. profesor 
Sorbonny tego tylko w historyi szuka, co mu do 
jego j-dnostronnrgo widzenia rzeczy jest potrze
bne. Szereg mężów stanu pierwszego cesarstwa, 
wart stanąć obok kolegów restauraoyi i Ludwika 
Filipa. P . Cuvillier F leury pamiętny z dawnych 
z Tailleyrandem stosunków, kiedy pałao królewski 
był tak pokojowym, woła naiwnie: „lepsza jedna 
swoboda niż szozęśliwa wojna". Prawda, byje ty l
ko zbytni wstręt do wojny nie skompromitował 
sporami pielęgnowanyoh swobód.—P . Prevost P a- 
radol odznaczył się broszurą les Anciens Partis, 
którą rząd kazał wstrzymać, a komisarza polioyi 
który dopuścił się nadużycia przy zabieraniu bro
szury, destytucyą ukarał, a która jednak przedaje 
się trochę drolój niżby jawnie, ale zawsze prze
daje się.

W  Sesaoie p etycy a przeciwko zakonom i zgro
madzeniom duchownym nieupoważnionym nie bę
dzie miała natychmiastowego zaitósowania. K ar
dynał: usiłowali usunąć ją  przez wrócenie do po
rządku dziennego; ale ogromna większość senatu 
oświadczyła się za odesłaniem jej do ministra spraw 
duohownych i oświecenia publicznego.

Pstry* 7 ozerwca. 
Pierwsze słowa, które wymówił do syna książę 

Hieronim, kiedy przyszedł do zmysłów, były: „a 
oo się dzieje z Palermem." Ostatnie wyrazy, któ
re wymówiła do Cesarza Cesarzowa rosyjska m a
tka, b y ły : „Polecam W . Cesarskiej Mośoi los kró
la neapolitińskiego." W  tych wyrzeozeniaoh są 
dwie polityki. Za pierwszą jest coraz wyraźaiej 
Anglia. Cesarz obierze może środek, bo całkowi
ta  jedność Włoch nie wchodzi w politykę F ran- 
oyi. Nie wiadomo z pewnością co Cesarz odpo
wiedział na propozycyę wzięoia Neapolu pod pro- 
tekcyą Europy. W  Palermie strony jeszcze obra
dują, ale obrady mają się dziś ukończyć. Pan 
Thouvanel przesyła do barona Brenier liczne de
pesze. Układy, które się prowadzą, są już niema
łą  korzyścią dla Garibaldego. Siecle ogłasza hi
story* jego życia skreślona przez A leksandra D u
masa. Garibaldi odnosząc zwyci<jztwo n»d Ne»po-
litańozykami wychwal* ich męztwo w liśoie do 
Stócla. Jest to postępowania biegłe. W  Rzymie 
jenerał Goyon dał obiad dla jenerała L i moricióra, 
Papież jest spokojny. Dziś marszałek Vaillant o- 
puszcza Medyolan. W  powrocie zwiedzi on W e
necję i Włoohy środkowe. Żołnierze francuzcy, 
który wróoili z Włoch, wyrażają się z uniesieniem 
o gcśoinnośoi i szczodrości Lombardczyków. Za- 
onegdajsza rewia dywizyi jenerał* Bazaine odby
ła  się wspaniale i śoiągnęł* wielu oiekawyoh. D a
wny jednak zapał ostygł. Cesarz dobrze zrobił, 
że nie wprowadził dywizyi w tryumfie.

Prefektem w Chambery będzie pan Dieu, a 
w Nicei pan d’Yvoy.

Rząd szwajcarski odpowiedział na dwie ostatnie 
depesze pana Thouvenela. Odpowiedź jest dość 
oględna. Szwajoarya widzi, że tylko na dobrą wo
lę Franoyi może rachować. W  chwili, w której 
piszę, musi już być w Bernie hr. Turgot. P . JTil- 
los, który go zastępował z talentem, opuści za 
kilka dni Szwajoaryą i uda się do Bukaresztu, 
gdzie go ozekają ważne zatrudnienia.

Rząd pruski dał przez Gazetę Kotońską zaprze
czenie wyrazom, które m b ł wyrzeo w Trewirze 
książę Rejent pruski. Paryż ocenił to zaprzeczenie 
jak naleiało. Niechęć do Prus troohę osłabła, nie 
z  przyczyny danego zaprzeczenia, lecz zprzyozy- 
ny spokojnego ozekania na skutek badania, ożyli 
śledztwa, które będzie prowadził Kiprisli pasza 
nad losem chrzaśoian tureckich. Franoya zgodziła 
się, *by jak Ug0 choiał* Anglia, śledztwo było 
pbwadzone bez obrazy władzy sułtana, ale czeka 
na raport P*8IF i na skutek śledztwa. Cokolwiek 
się stanie, branoy* n{0 my^j przyjąć w Turoyi
polityki r o s y js k ie j .

Pan Doury ogłosił broszurę pod tytułem : „La 
rupture de l’*lh*B0.9 anglaise est-elle possible?" 
Broszurę tę podnosi słusznie Constitutionnel. F ran 
cy* i Anglia nie m*J* P°trzeby zrywania z sobą, 
nie mogą nawet prawie zerwae z sobą, bo intere- 
sa ich śoiśle są złąozone, ale potrzebują wzajemnie 
sobie ustępywać i przyosynu6 się <j0 dobra kon
tynentu. Wyższe nałogowo sfery angielskie nie ro
zumiejąc tej prawdy, zachęcają do zbrojenia się, a 
nawet do fortyfikowania Londynu za pomocą ozte- 
rech fortec, ale należy się spodziewa*, młodsza 
opinia z czasem przemoże. Cesarz ustanowił kon
sula w Manchester, w tym ognisko szkoły poko
jowej i przyjaznej Franoyi. Zapewne się to przy
czyni do lepszego wyświeoenia wz*J*mnych sto
sunków i utrzymania przyjaźai.

Paryzka rad* handlowa miała już 13 posiedzeń, 
na których wysłuchano 150 fabrykantów. Badanie 
więc re f rmy celnej odbywa się starannie* " €f01'.* 
ma obraca się na korzyść Franoyi. W szystkie pi
sma donoszą, że zamiast 95,000, Franoya wyP*°" 
wad ziła do Anglii 292,000 galionów wódki, zamiast

miast 30,000 wyprowadziła za 110,000 fst. szalów. 
Ale nikt nie pisze, ile Anglia wprowadził* do 
Franoyi węgla, żelaza, wełny itd. Korzyśoi są zo- 
bopólne. Economist, któremu można zaufać sądzi, że 
zyski Anglii są w tej ohwili mniejsze niż Franoyi, 
leoz rachuje na przyszłość.

Pożyczki rosyjskiej podjęli się stanowczo pano
wie Baring, Rithachild i Hopp. Franoya nie z»* 
ciąga pożyozki, leoz ją zaciąga tylko miasto P*" 
ryż. O itstni* potyczka zostanie w tych dnisoh 
zadecydowana na radzie ministrów, na której bę
dzie obecnym prefekt Sekwany. Paryż może bez 
niebezpieczeństwa zaoiągnąć nową pożyozkę, bo 
przyohody jego zwiększają się. Jaszcze się toczy 
w świście ekonomicznym i finansowym kwesty* 
stosunku złota i srebra. Jak  dotąd Franoya nie 
obmyśliła żadnyoh środków przeoiw zniżeniu się 
ceny monety złotej. Praw ie same złoto jest dziś 
w obiegu, ale publiczność nie ubiega się o mone
tę srebrną. Skupują ją  tylko spekulanci. D la F ran 
cuzów, którzy nie znają papierków, moneta złota 
jest bardzo dogodną. Akademia zdajo się więcej 
zajmować zniżaniem ceny złota niż rząd. P an  L >  
vasseur, który odebrał nsgredę od akademii za 
rozprawę nad złotem, traktuj i  dokładnie tę m i- 
teryą.

Izba nie przystąpiła jeszcze do rozpraw nad 
budżetem na rok 1861. Uregulowała tylko rachun
ki z budżetu r. 1857, przy czem wystąpiła z mo
wami kilku  ̂ deputowanych. Deputowani pracują 
oodzień w biuraoh i komisyach, których jest z 50.

Od Ig o  czerwca marszałek Mao Mahoń objął 
dowództwó' nad obozem ohalońikim; pod jego pie
czą obóz się stanie dobrą szkołą dla wojska. Z>  
na marszałka miesxka pod obozem. Dzięki prze- 
zornośoi oesarskiój magazyny pułkowe są dziś do
statecznie ' opatrzone i w razie potrzeby każdy 
pułk będzie mógł w 15 dniach ubrać i uzbroić 4 
bataliony. Franoya się nie zbroi, leoz tylko trzy
ma w pogotowiu. Nie wydaje też więcej niż lat
poprzednioh na marynarkę.

Cesarstwo przesłali pierwsze zaproszenia do 
Fontainebleau. Dotyczą one głównie dyplomatów. 
Hr. Kisiele w, który odprowadził do Niemiec Ce
sarzową rosyjską matkę, ma dziś wróoić do P a 
ryża. W . księżna M arya jest jeszcze w Paryżu. 
Niepogoda wstrzymuje ją  od wyjazdu do Vichy.

Ks'ążę Hieronim ma się coraz lepiej.
Monitor floty zapewnia, że Cesarz dał członkom 

rady prywatnej rangę ministrów.
Zimno, któro mamy od tygodnia, zaozyna nie

pokoić rolników. Polityozne dobro Europy wyma
ga dobrego urodzaju. W tych ozasaoh przesilenia 
finansów, nieurodzaj mógłby pociągnąć za sobą 
smutne następstwa.

O dezw a D on  Ju an a , trzeciego syna D on  K ar
los*, jako pretendent* do tronu hiszpańskiego)
stwierdziła submisyą dwóoh jego braci. Na widok 
tego Gazette de France i Union, które nie wierzy
ły w submisyę, zupełnie zamilkły.

P an  Prevost Paradol nie będzie miał prooesu 
za broszurę, którą ogłosił. Zabranie broszury sta
nie się nauką dla orleanistów i powstrzyma ich 
zabiegi.

Gazeta Warszawska zrobiła dob-y uozynek po
wstając na sztukę paryzkioh Buffów przedstawianą 
w Warszawie. Podobne sztuki są plugastwem, 
ctóre utrzymują się samem szarlatanizmem Offen- 
>acha i która dotąd zyskały tylko łaski publicz

ności petersburgskiej. W  Londynie Buffy zostały 
wyśmiane przez opinią, a potępione przez polityozne 
dzienniki, ozułe na obyozaje i powagę narodu.

P a r y i  7 ozerwoa.
E. K ról neapolitaóski zażądał pośredniotwa mo

carstw morskich, przyrzekając udzielenie reform 
adtninistraoyjnyoh i nstawy konstytuoyjnój jakioh 
i zmarły ojoieo jego , i on sam uporczywie dotąd 
odmawiał mimo rad i przełożeń Franoyi i Anglii. 
D c  pośrelniotwa nie skłonił się ani rząd cesarski 
ani angielski, chcą9 żoiś'e zachować system nie in 
terwenoyi. Powtórnie więo udał się król Franci
szek do Cesarza N»poleoaa, jedni twierdzą, ż? 
stanowczą po raz drogi odpowiedź odmowną o- 
trzym ał, drudzy, g<bia-t cesarski trzy podał 
mu warunki: 1) Aby równooześnie uzyskał ze
zwolenie na to pośrednictwo państw sprzymierzo
nych z Frauoyą, a więo Apgljj j Piemontu. 2) Aby 
sam określił ustąpieni* do jakioh się skłania. 3) Aby 
takowe w razie przyj?01* ich przez mocarstwo po
średniczące poddane były pod przyzwolenie glo
sowania powszeohnego w Syoylij. P an  Thouvenel 
w depeszy do p. Brenier wyraził się w spos;b 
bardzo nieprzychylny rządu neapolitińakiego, 
oświadczając, że postawił się w położeniu bardzo 
niebezpiecznym, że wznawiając bombardowanie, 
lub przyjmująo kapito*a°y$> ma do wyboru mię
dzy czynem barbarzyńskim a poniżającym. O der
wanie się więo Syoyhi cd  JNcapoIu jest tu uwa
żane za niewątpliwe, !dz16 v**o o to , aby s:ę 
z jak najmniejszym kosztem ofiar odbyło. W łochy 
i przyjaciele sprawy włoskićj głoszą, że dalszy 
plan już umówióny między dyktatorem sycylijskim 
i królem W iktorem Emanuelem. P 0 zupełnóm c- 
swobodzeniu Palerma, przeniesie się działanie pier
wszego na ląd stały neapobtański, ominąwszy 
Messynę. Sprawa włoska nie jest jeszoze bliską 
ostatecznego rozwiązania i uspokojeni*. Spra
wa na wsohodzie powstająca ulegnie może zwło- 
oe. Rząd francuski unika pozorów, któreby na do 
mysł naprowadzeły, że w tój sprawie w umówić 
nćm i w zupełnie zgodnóm porozumieniu z Ro
sy* działa. L ord  John Russell w parlamencie o-

 _________  o      świadczył, na konforenoyi księoia Gorozakows,
j.,970,000 wyprowadziła 3,309,000 gal. wina; żeza-jdw ie  pierwsze proporyoye ułożył pestł f-ancuski,

trseoia od ministra spraw zagranioznyoh rosyjskie
go pochodziła. Monitor podająo mowę lorda Johna 
Rasaelh opuścił wzmiankę o udzula jaki w tych 
propozyoyach m iił książę Montebello przyjąć.

Oaegdaj Cesarstwo udali się na jeduomie8‘?°*By 
pobyt do Fontainebleau. Wozoraj przybyli, tam 
gościa do pierwszćj soryi policze=i, znajdują się 
między niemi rodaczki nasze księżna Czetwertyń- 
ska i córka jój księżniczka Janina. Do drugió: se- 
ryi rozpoczynającej się l ig o  oierwca należą lord 
Gowlay, hr. PourUles poseł pruski z żonę, księstwo 
Władysławowie Czartoryscy. Do trzeoiój t s  ęstwo 
Metternichowie, hrabia i hrabina Walewscy, ks.ą- 
żę Rsuss pierwszy sekretarz pcs?l-twa pruskiego* 
i inne osoby z najpoufalsiego towarzystwa dwor
skiego. Polepszenie zdrowia ks'ęoia Hieronima do
zwala zaproszonym spodzierać się, że ich pobyt 
w Fontainebleau i ciąg zabaw przygotowanych nie 
dozna przerwy.

Sprawa pikowi prask:ój w Poznaniu interpelz- 
cy*'P« Niegolewskiego przed sąd opinii europej
skiej powołana zaczyna zwracać uwagę dzienni
ków frzneuskieb. Umieścił o ciój artykuł le Stóole, 
pod tytułem : les agents provocateurs en Prusse, a 
le Monde nadał sw ejenu nazwę: les abus du pou- 
voir a, Posen. P*n F o r cade w Revue des deux 
Mondes wspomniał takżs w kronice polityotnój o 
tój sprawie. Słyszałem, ża inne dzienniki przemó
wią o niój, i że się dwa osobne pisma wyjaśnia- 
jąoe ją, i obejmują:e listy złożone w Izbie posel- 
sitiój przez p. NiegolawBkiego, drukują. Autorem 
jednego z nich ma być^ p. About. Drugie wyjść ma 
z pod pióra poważniejszego, i które się w dzion 
nikarstwie ptryśkióm odzneozyłc.

Broszura pana Prevost Paradol o dawny oh 
stronnictwarh uległa aresttowi od tygodnia, a zatóm 
zaraz po jój ukazaniu się. Autor wczoraj dopiero 
pozew otrzymał, i stawił się przed sędzię. Zdaje 
się, że areszt zniesionym nie będzie, i że pismo 
uważane za wojenny manifest stronnictwa parla
mentarnego wywoła walkę sądową.

W i e d e ń  10 czerwca. JCK. Ap. Mość posta
nowieniem z d. 4go bm. nakazał zwinąć w Mora
wie sześć władz obwodowych, a na Szląsku zwi
nąć rząd krajowy w Opawie, tudzież podległą mu 
dyrekcyę budowniczą, jakotói pod względem admi
nistracyjnym poddać Siląsk pod rząd namiestniciy 
w Bernie, pozostawiając jednak Szląskowi stano
wisko jego jako kraju koronnego z oddzielną re 
prezentacją. W  Opawie urzędować bedzie starosta 
krajowy nad ra łjm  Szląskiem, jako podwładny na
miestnictwa w Bernie, a który zarazem bedzie spra
wował urząd naczelnika powiatu Opawskiego i w 
etacie namiestnictwa tego bedzie miał godność radcy 
exponowanego. Czas wprowadzenia w wykonanie
tó j  z m ia n y  p ó /  : tó j  o z n a c z o n y m  b e d z ie .

Nakazane przez JCK. Mość pod d. 19 kwietnia 
rb. zjednoczenie pięciu rządów krajowych wegier 
skich czyli oddziałów namiestniczych pod jedno na 
miestnictwo, wejść ma, w moc rozporządzenia 
Ministra spraw wewnętrznych z d. 5go czerwca 
w wykonanie z d. 1 lipca rb. Tymczasowo, aż do 
załatwienia zaległości, pozostaną w Preszburgn 
Oedenburgu, Koszycach i W. Waradynie tymcza 
so we organa rządowe, które sie mają zajmować 
także wykonaniem nowój organizacji, a szczegół 
niój zaprowadzeniem administracji komitatowó, 
i gminnój. Jego Cesarsko - Królewska Mość za 
mianował przy nowo uorganizowanym rządzie na 
miestniczym węgierskim, radzcami nadwornymi: 
radcę nadwornego i prezesa sądu wyższego urba- 
ryalnego w Preszburgu Stefana Szalay i radcę 
dworu oddziału namiestniczego w Koszycach bar. 
Gejze Medniańskiego; Organami zaś expono va- 
nemi w dotychczasowych oddziałach namiestniczych 
zamianował: w W. Waradynie, wiceprezydenta i 
naczelnika tameczneg) rząda Aleksandra Andreań- 
skiego; w Oedenburgu, tamecznego radzce nadwor
nego Antoniego Schwabenau; w Koszycach, radzce 
namiestnictwa W acława Schullera; w Preszburgu, 
tamecznego radzce namiestnictwa Franciszka W in
klera.

— Piątkowe posiedzenie Rady Państwa wielce 
było ożywione. Na mem złożono świadectwo, iż 
system urządzenia całego państwa według jednój 
modły, mimo próby wieloletnićj nietylko sie nie 
przyjął, lecz w zastósowaniu swojem napotykał co
raz wiecój trudności, w miarę jak schodził do spraw 
lokalnych. Stanowisko węgierskich członków Rady 
wiecój wybitne niżeli innych ich kolegów, nalało 
temu posiedzeniu ceche walki o autonomie prowin
cjonalni i jeżyk narodoflj. Nie przedmiot specj
alny ją wywołał, wywołać ją bowiem może zawsze 
każda okoliczność, która od teoretycznych pojęć 
schodzić każe na pole praktyki. Szło na tem po
siedzeniu o ustawę hipoteczną. Arcyksiąże prezes 
zapytał, czy Rada pragnie projekt ustawy wziąść 
pod rozbiór w pelnem zebraniu, czy go odesłać po
przednio do specyaloój komisji. Hr. Barkoczy w dlu- 
giój bardzo gorącój mowie swojój odmawiał Radzie 
Państwa kompetencji do układania ustawy hipo- 
tecznój na całą monarchie; żądał on tylko, aby Ra
da wskazał* zasady, * *.a®ą rzecz zostawiła sej
mom krajowym. Jedna i ta sama ustawa nie da 
się wszędzie zaprowadzić, bo każdy niemal kraj 
koronny ma odmienno stósunki agraryjne i eko
nomiczne. Szczególniój tyczy sie to W egier, gdzie 
własność ziemska jest rozrzucona tak dalece, ii 
granice powiatów ciągną się przez grunta wielu 
właścicieli. Przed ukończeniem komasacji, to jest 
zespolenia gruntów i przed ukończeniem spraw siu- 
żebnictWa sie tyczących, niepodobna myśleć o po- 
rządnom urządzeniu hipotek. Zaprowadzone w osta
tnich latach przepisy hipoteczne w Węgrzech per-

raktowane po niemiecku, w języku zatem dla mie
szkańców niezrozumiałym, były czynem ladzkości, 
>o miały na celu danie nowym urzędnikom zareb- 
lu, lecz nie miano tój samój ludzkości w r. 1850, 

usunąwszy tylu urzędników węgierskich.
Minister sprawiedliwości hr. Nadasdy pomijając 

ten z goryczą wypowiedziany zarzut pierwszego 
mówcy, oświadczył, że tam gdzie mieszkańcy są 
madziarami, księgi hipoteczne po węgiersku są u- 
trzymywane, w mieszanych jednak komitatach, zwła
szcza gdzie ludność madziarska jest w mniejszości, 
musiano użyć jeżyka rządowego. Toż samo późnićj 
dotknął hr. Hartig, mianując, język niemiecki jezy- 
tiem rządu, na co Wanderer odpowiedział, że rząd 
ako taki nie ma narodowości, że stoi po nad 

wszystkiemi narodowościami w państwie i czuwać 
powinien tylko, aby żadna z nich pokrzywdzoną 
nie była.

Kiedy Minister sprawiedliwości nadmieniał, że 
w komitatach z ludnością mięszaną a przeważnie 
nie węgierską, księgi hipoteczne prowadzone są po 
niemiecku, wszystkich oczy zwróciły sie na radzców 
chorwackich, sądząc, że w.tój chwili którykolwiek 
z nich głos zabierze, lecz wciągu całych tych roz
praw bardzo ożywionych i czterogodzinnych, żaden 
z nich nie zabierał głosu.

Bar. Salvotti, stały członek Rady, nie zgadza się 
z p. Ministrom a zbliżał sie o tyle do hr. Birko- 
czego, iż chciał, aby komitet poprzednio zbadał, 
akie prowincjonalne różnice wymagają odmienno

ści przepisów hipotecznych. Nadmienił on, że za
prowadzenie ksiąg hipotecznych kosztuje już do
tychczas w samych Węgrzech 9 mil. złr., lscz p. 
Minister sprawiedliwości wymienia cyfrą nie wiele 
przechodzącą 3 miliony.

Następnie książę Salm żądał wyznaczenia ko
mitetu bez dania mu instrukcji, jakie strofy in 
stytucyi hipotecznój ma wziąść pod rozbiór. Bar. 
Lichtenfels, stały członek Rady, zwracał naprzód 
uwagę na to, że już N. Pan miał przedłożoną so
bie do podpisu ustawę hipoteczną, a tylko ze wzglę
du na Radę Państwa wstrzymał się od podpisania 
jój, a przeto Rada musi uszanować tę względność. 
Go do samój rzeczy, przemawiał za jednostajnością 
ustawy hipotecznój jako opierającą się na wspól
nym dla całego państwa kodeksie cywilnym. Hr. 
Hartig również bronił jedności.

Hr. Szecsen trzymał się zasady bronionój przez 
swoich kolegów węgierskich, awyrażonój przez hr. 
Barkoczego i takową rozwinął w obszernym i ja 
snym wykładzie, w ciągu którego nie bez cierpko 
ści zaidrościł p. Ministrowi Nadasdy, iż z taką lek
kością umie traktować sprawę językową w W ę
grzech.

Hr. Clam Martinie objawił zadziwienie swoje, iż 
kwestye tak  m ateryaloą jak instytucja ksiąg hipo
tecznych, traktują ze stanowiska ogólnego i wyż
szego, które wymaga odrębnego i wyłącznego za
jęcia się. Hr. Clam chciał rzecz zasady i kwestyę 
autonomii prowincyonalnćj usunąć z pod obrad, 
prienosząc ją na pole teoryi, skoro kwestye prak
tyczne radził traktować pod materyalnym punktem 
widzenia.

Inni mówcy, jako Dr Heio, hr. Apponyi, hr. 
Almasy stały członek Rady, p. Toperczer przema
wiali jeszcze w tym przedmiocie. Hr. Apponyi żą 
dał stanowczój dyskusji, odłącznój nad kwestyą na
rodowości i autonomii, a lubo słowa jego miały 
na celu uchylenie obrad nad hipoteką, zanim ten 
przedmiot rozebranym bedzie w komitecie, wszela
ko myśl jego, jeśli bedzie póśniój podniesioną, stać 
sie może kwestyą bytu Rady. W  ogóle spór obe
cny został tylko odłożony przez przekazanie przed
miotu komitetowi „bez instrukcji". Wybór do ko
mitetu padł na następujących członków: hr. Bar
koczy i bar. Lichtenfels (reprezentanci dwóch prze
ciwnych kierunków: narodowego i centralizacyjnego) 
Dr Polański, Dr Hein, Dr Strasser, bar. Salvotti, 
opat Eder.

Wniosek względem postępowania ugodnego 
w sprawach upadłości, przedłożony na tóm posie
dzeniu, odesłany został do komitetu, do którego 
wchodzą: bar. Erggelet, Trenkler, bar. Reyer,Schoel- 
ler, bar. Lichtenfels, Maager, Toperczer.

— Rozporządzeniem ministra spraw wewn. hr. 
Gołuchowskiego * dma 7go b. m. geologiczny za
kład rządowy wcielony zostanie od Igo listopada 
do Akademii umiejętności. Rozporządzenie to upo- 
wodowanóm i08*’ rai potrzebą zaprowadzenia e- 
szczedności w wydatkach, powtóre jednością celów  
tego zakładu z oddziałem nauk przyrodzonych i ma
tematyki w  akademii cesarskićj.

— Oestr. Ztg mówi: W  radzie państwa grupy 
dotąd utworzyły się odrębne, z których jedna sku- 
pia w sobie żywioł bardziój mieszczańjko liberąlny 
i którój członkowie schadzają się na pogadankę głó
wnie U jednego /.radców w jego prywatnem mie- 
szkamn .Kartncrstrasse"; druga zaś grupa, wie
cój arystokratycznym duchem przejęta, odbywa swe 
zebrania w notelu Munscha. Radzcy węgierscy łą
czą s'C “ aJ«eściój z tą ostatnią, jakkolwiek sami 
t;wor ,« osobną partyę, która jak się zdaje, umo- 
eD1 mi jfi 'C d em  pewnego programu określają
cego minutom praw autonomicznych, jakie chcą 
ci radzcy dla kraju swego zastrzedz. Niewiadomo, 
czy radzie państwa przedłożone będą statuta re
prezentacji krajowych. Wielu jednak członków po- 
W  ** rzecz pożądaną, aby przynajmn ój zasady 
poaiug których wypracowanie tych statutów ma 
nastąpię, przedstawione były organowi centralnemu.

jest pewnego, że nad statutami temi usilnie 
pracują, a tu i owdzie radzcy państwa z różnych 
ąrajow koronnych powoływani bywają do udzie
lenia swojój opinii.
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N i e m c y .
Pogłoski o zjeżizie Księcia Rejenta Praskiego 

* Cesarzem Napoleonem w Baden-Baden lub tśż 
W bliskości tego miejsca krążą zarówno w Bani
nie jak i w Paryżu. Wiadomo, że mówiono o tem 
spotkaniu w czasie poprzedniej podróży Rejenta 
nad Ren dla poświęcenia kolei trewirskićj przed
siębranej; wszelako wówczas ukłidy niezaszły je 
szcze były tak d-,leko. Przedewszystkiem zas mu 
siano poprzednio uspokoić drobnych Książąt nie
mieckich, lgkających się polityki narodowój Prus 
w duchu jedneści Niemiec. W  tój chwili już oba
wa ta znikła, a w dowód jśj, na powitanie Księcia 
Rejenta zjadą s!ę niektórzy Książęta niemieccy, 
przedewszystkiem król wirtemberski i król bawarski 
przybyć mają do Baden. Z drugiój zas strony po
nawiają się wieści, jakoby poseł francuski w Berlinie 
ks. Latour d’Auvergne zażądał od bar. Schleinitza 
wyjaśnień względeu słów Księcia Rejenta powie
dzianych w Saarbrucken. Jeżeli zjazd nastąpi, bęr 
dzie on najlepszą odpowiednią — wszakże o zjeź 
dzie tym m :mo wszelkich zapewnień nic jeszcze 
niewiadomo stanowczego.

W ł o c h y .
Zaczynają już nadchodzić piśmienne szczegółowe 

wiadomości o krwawych wypadkach w d. 27 i 28 
maja w Palermo i zwycięstwem powstania zakon- 
czonój tam walce, którój krótki obraz, według de
pesz telegraficznych ułożony, skreśliliśmy_w Czasie 
z 7go tm. Podamy tu kolejne kilka z tych piśmien
nych doniesień aby niemi uzupełnić lub poprawić 
niedokładne owego obrazu rysy. .

Korespondent z Palerma do paryzkićj ajencyi 
Hawan pisze co następuje w liście datowanym 
maja popołudniu e walce w Palermo: „Dnia 27 
maja o 4 tśj godzinie rano powstańcy sycylijscy sto
jący na wzgórzach Gibilrosso (po południowo-wscho- 
dniój stronie Palerma) poprzedzeni przez oddział 
strzelców alpejskich uderzyli pod dowództwem Ga- 
ribaldego na bramy Palerma zwane porta Reaie, 
porta San Antonino i porta J f  ®ini(p<erwszajak 
widzimy z planu leży po poludniowój, dwue d rape
po wschodnićj stronie miasta. P. Be<1- *L _. t
uderzaiacy na bramę Termini wypędza bagaetem 
posterunek wojsk królewskich bramy tój broniący 
i jnż o 6%  godzinie Garibaldi zajmuje ratusz miej
ski. Natychmiast rozkazuj'o umocnić przystępy do 
tego ratusza i w nim zakłada swoją kwaterę oto
czony oficerami i komitetem miasta.

Przv huku dział i łoskocie ognia karabinowego 
powstanie ogarnia wszystkie dzielnice miasta i gdy 
w Godzinę późoićj przed 8 x ą  całe miasto (z wyjąt
kiem ufortyfikowanych w niem kilku wielkich bu 
dynków w których zamknęły się wojska królew
skie P. R. Ci.) jest w ręku powstańców, z okrę
tów neapolitańskich i z zamku roipoczyna się bom 
bardowanie miasta. Około godziny lOtój wybuchs 
jaż pożar w kilku miejscach wzniecony bombami 
a powstańcy uderzają na bateryę przy bramie Mar- 
aueda (brama ta zamyka drugą wielką ulicę Pa- 
l ma przerzynającą miasto od wschodu na zachód.) 
R .b U e  zamkowe rzucają ciągle bomby na miasto 
* n«d walacemi się domami podnoszą się tumany 

pjekny P*ł*c banku jest jednym z naj- 
Eurzawy. v . „ bomba zrywa z niego wię
kszą część dachu. Podczas tego wszystkie dzwony 
l  i klasztorów biją na alarm,
kościołów iym początkiem walki, statki

M rl  i *  porcie, na które schroniła siez n a j d u j ą c e  s i ę  W  P  > j

wielka ń c ib a ro d z m ^ c ó w  cudzoziemskich. (Wia- 
linią wojennych p wa| kj majdowały się w por- 
domo, ze wczas w- rz6d już tam przybyłe stat- 
cie pa ^“ ‘ ^ , ' tk:ch prawie mocarstw, a miano-ki wojenne wszystkich rogyjgkie>
wicie, angielskie,, a ydnoCZOnych amerykańskich, 
sardynskie i Stanów ńjea»° w P al' rmie po.
P. R.Cz.). hrancuzi pokładzie parow-
przedmo juz znajdowali W  * « j Moruette«
Ców wojennych francusk ch " » ok
stojących w przystani między J J , k 
angielskim „Hambal* i fregatą
• ' H s ,  w 0i’“  a s t . s s 2 ;

królewskim.. O M  godlioi.  < » » * * * ;
wanie zmniejszyło się. w  nocy nuasto y 
Z "  C .I . środkowa
San - Francisco, Santa-Catarina 1 te . . 
placu senackiego stała w ogniu °8*rD! j  ( jraCia i do 
Rannych odniesiono do klasztoru de J f to a d a  
szDitalu Meretnci. Bramy więzienia Tram wym , 
S i  wojsk królewskich* 
więzień cofnął się na trzy statki neapolit»nskie sio

irzykład jeden z takich nic nieopisujących opisów 
itórych mnóstwo zamieszczają dzienniki francuskie 
i niemieckie bez żadnej uwagi jakoby rzecz now ą: 

„Palermo 30 maja. Szturm zaczął się rano. Woj
ska walczyły z energią i rozpaczą; lud uderzał z za- 
i>ałem. Byłato rzeź straszna! Ulica Toledo pokryła 
się trupami, trzeba było aż po kostki w krwi bro
dzić. Po sześciogodzinnym gorącym boju zaczęto 
parlamentować, potem w ilka odnowiła się. W re
szcie wojska cofnęły się w nieporządku. Miasto zo
stało wzięte."

Czyż się cokolwiek z takiego opisu dowiedzieć 
można? Wyrażenie o brodzeniu w krwi po kostki, 
est smieszne, a doniesienia, iż wojsko walczyło 
i energią rozpaczy, trudno pogodzić z wiadomo
ścią, pare tysięcy przeszło do powstańców i że 
z wielu stanowisk wojsko nstępowało za pierwszym 
atakiem.

Skutki bombardowania tak opisuje korespondent 
i  Neapolu w liście z 2 czerwca zamieszczonym w fran 
cuskim dzienniku La Presse, opierając się na opo 
wiadaniu osób z Palerma przybyłych: „Bomby spra- 
wily w Palermie okropne spustoszenie. Mówią, żo 
wiele pałaców a między innemi pałace Carini, Pan- 
telleria, Florio, spłonęły, gdyż rzucano kule palne. 
Mówią, że kilka szpitali i 50 przeszło domów ru
nęło, że najpiękniejsza środkowa dzielnica miasta 
jest w gruzach. Straty mają być ogromne." Inny 
korespondent wprost z Palerma pisze pod tym 
względem co następuje: „Bombardowanie sprawiło 
okropny skutek: 60 domów runęło i zasypało 550 
ludzi: spalił się pałac Panteleria gdzie kilka do
mów handlowych szwajcarskich miało wielkie skła
dy tow arów , spłonął także nowy pałac, Carini 
klasztór sw. Katarzyny.*

Co się tyczy dals-.ych zdarzeń tj. zawieszenia bro
ni i układów rozpoczętych 28go maja popołudniu, 
pisaliśmy o ich biegu w dzienniku naszym 10 t. m. 
Zebrawszy dzisiaj nadeszło pod tym względem w ia
domości uzupełnimy poprzednie doniesienia nastę- 
pującem krótkiem przedstawieniem całej kolei tych 
układów.

Niema żadnego bliższego opisu, w jaki sposób 
przyszło do skutku pierwsze zawieszenie broni, za
warte 28 maja popołudniu na sześć godzin, jedy-, 
nie d h  pochowania zabitych i opatrzenia rannych. 
Donosiliśmy już dawniój, że w chwili gdy termin 
tego zawieszenia broni upłynął, przedłużono je na 
dni sześć aż do 3go czerwca za wdaniem się wi
ceadmirała angielskiego w porcie z eskadrą stoją
cego i innych dowódzców okrętów europejskich 
oraz konsulów, którzy przedstawili, iż dalsza walka 
i bombardowanie byłoby tylko napróżnera krwi roz
lewem, gdyż wojska królewskie niezdołają już ode
brać miasta. Przez cały czas zawieszenia broni obie 
strony zachowały swoje stanowiska: wojska kró
lewskie w zamku C&stellamare nad morzem na 
północno-zachodnim krańcu miasta i w pałacu kró
lewskim na południowym jego krańca; w tem osta- 
tniem miejscu miało być według listów z Neapolu, 
10 do 16 tysięcy żołnierzy odciętych od morza i 
otoczonych zupełnie przez powstańców którzy zaj
mują całe miasto między pałacem a zamkiem le- 
ż;ce. Zaraz z początkiem zawieszenia broni roz
poczęły się układy o kapitulacyę wojsk królewskich 
za pośrednictwem angielskiego i francuskiego do
wódzców stacyj morskich. Na pokład okrętu an
gielskiego wiceadmiralskiego przybył z jednój strony 
namiestnik królewski Lania, z drugiój strony G ari
baldi w mundurze jeneralskim piemonckim i dwóch 
członków komitetu sycylijskiego. Podaliśmy już da- 
wnićj jakie warunki stawił z początku Garibaldi, 
ak je modyfikował na przedstawienie konsulów, 
iświadęzajac jednak otwarcie, iż celem jego dzia- 
ania jest zjednoczenie i wyswobodzenia całych 
Włoch, że znajduje się dopiero w połowie drogi, a 
pójdzie dalej nieodstępując nigdy od celu; wiemy 
nakoniec, że jenerał Lanza przyjął to warunki od
nosząc się zawsze do zatwierdzenia królewskiego. 
)la tego wyprawił zaraz z warunkami temi jene

rała Letizię do Neapolu, który tam przybył w no
cy z 1 na 2 czerwca na pokładzie okrętu „Saeta*. 
Tząd neapolitański warunki te z początku odrzucił 
i zwrócił jenerała Letizia do Palerma z rozkazem, 
aby jenerał Lanza żadnych z Garibaldim nie za
wierał układów i bronił się do ostatka. To odmó
wienie przez rząd neapolitański potwierdzenia wa- 
uoków kapitulacyi zrodziło mylną wieść, że wchwi- 
* “ Płynięcie terminu drugiego armisticium, to jest 

w dniu 3 czerwca w południe ponowiła się walka 
| bombardowanie Palerma. Tymczasem, jak wiemy, 
inaczej się stało. Lanza z Garibaldim przedłużyli

są temu, że ci towarzysze, którzy po tygodniach 
i miesiącach żyją w Wiedniu, biorąc płacę papieską, 
muszą wreszcie wracać. Dnia 29 maja pewien strze- 
ec z Tyrolu rodem , który służył w strzelcach ce

sarskich, znaleziony został w Ankonie bliskim zgonu 
nad brzegiem mórz*. Skrytobójca zepchnął go z ka
tedry tamecznćj. Zawieziono go do szpitala, gdzie 
niebawem umarł. Strzelcy chcą się pomścić śmierci 
swojego towarzysza. Irlandczycy którzy się zacią
gają do wojska papieskiego, wymagają wiele takich 
rzeczy, które nieodpowiadają potrzebom żołnierskim. 
>oia 31 maja przyszło podobno w Mazerata do 

utarczki między irlandczykami zaciężnymi a żan- 
darmeryą papieską, przy czem poraniono się na
wzajem.

Kronika miejscowa i zagraniczna*

kładów odbywanych na pokładzie okrętu angiel- 
gielskiego „Hanibal* miał na sobie mundur jene
rała piemonckiego.

M e d y o l a n  9 czirwcs, Dzisiejsza Perseteranza 
zapewnia, i i  rząd neapolitański przyjął kapitulacyę 
pod warunkami stawionemi przez Garibaldego. 
Wojska królewskie opuszczą oałą Syoylię z wy
jątkiem Mesyny.

Marszałek Vaillant powróoił z Weneoyi do Me- 
dyolanu i gotuje się do odjazdy do Paryż*■ Dzi
siaj odchodzą ztąd cs.atnie oddziały wojsk fran- 
ouskich.

P a r y ż  9 ozerwca. Zapewniają, że druga dy- 
wizya floty tulońskiój odpłynęła do Sycylii.— W e
dług dzisiejszćj Patrie, Anglicy osadzili Csetelh - 
m are, wymarsz wojsk królewskich z Palerma roz
począł się 7go t. m. (W edług układu Anglicy 
mają zajmować Castellamare na ozas dopóki wszy
stkie wojska królewskie nie opuszczą Palerm a; toK r a k ó w  l i  czerwca. Wirtfd najpi«kniej8̂ j  pogody odbyła    —  - r —  - , . .— » -

sit wczoraj procesya dominikańska, » nawet co nader rzadko j zajęcie ma być zapewne obustronną rękojmią wy
bywa, procesyi popołudniowej n» Kleparzn sprzyjała pogoda. I konania warunków kapitulacyi. P .  _
Korzystano » tak pięknego dnU, i ws.y,tkie przechadzki za- L o n d y n  9 czerwca. Na wozorajszem posie-
miejskie zaludnione były mnóstwem osób. Osobliwie na Woli I d z e n iu  I l b y  w y ż s z e j ,  lo r d  B r o u g h a m  IS O U , Iż
i w Krzeszowicach spotykano się j»kby na rynku w Krakowie. I bombardowanie Palerma, przejęło Anglię SgTOZą.

-  Na Błoniu koczował prze. P«r, dni tabór cygański na Lord Granvdle odrzekł, i i  me ,ęst przygotowany
wozach i pod rozbitemi namiotami. Niewierny zkąd s i, zjawiła do dania urzędowego objażn.enu N .  ZapytUUC
ta czereda od wielu lat tu niewidziana. Mole to o niój pisał lorda St.nbopO, odpOWiedz.ał lord WodehoUSC
nam był niezbyt dawno znany, nasz s ,  decki sp iw 0 ,dawca. Star- że Anglii b yn ajm n iej » £ * * *  d°
si trudnią się kotlarstwem, baby gullaretwem, a dzieci żeb ra-jR tym U  posła, je t y  ra oneffdaistem nnainrivA  
niną. TO wczoraj Błonie przedstawiało widok wcale nie- . T u r y n  8  czerwca, ^ a  onegdajszem pos.e^e-
zwykły. Tu obóz cygański, P^nagie niewiasty niu  ̂ 7 ^ d n e j^ S p o s a ż e a ie  korony oznaozone"
uwijające Si, wśród ustrojonych św.ąte^me mlczkańców mia- dem ^  ^ lirów. H r. CaVOUr przedło-
sU, a dalój gonitwy wozowe. Chłopi bow.em najmujący s i ,  na ZO d * p r t w t  względem poboru tysiąoa
W ol, i pod Bielany szU z sobą niekiedy na wyścigi, a te tak I Żył ptOjeKt p g ,  r
zwane krakowskie „betki* moieby niejednego anglika zawsty- majtków. g  P , 0gre*iioi Wnieść chcą

ulicach Krakowa, właściciele domów obowiązani są n a k a z a ć  du na amnestyę i prawo skazująoe na wygname n  
skrapianie ulic podczas upałów letnich przed domami swemi tak I milię Don L irlOS*. _________
rano o godz. 6ój jakote* mi,dzy godzin, 1  a 2 g ,  popołudniu. r  nKl8ycylijshim teatrze walki posunęły się
Zeby miś przepis ten regularnie był dopilnowany, ^  H  Q k r o k  napriÓd Bząd neapolitański widząc ,  że 
tejszy nakazał dawać znak dzwonem ■ wieży ratusznój w go- saŁwierdxi kapitulaoyę ozy nie, wojska jego
dżinach, kiedy to kropienie uUc ma odbywać. W razie nie- v 7d  p # l e m o  ć  . muszą, niezlołająo się
uskutecznienia tego, straż ogniowa dopełniać b«dzie skraplania F D rzow a(rt  powstlńoów Utrzymać, zgodził się
za bezzwłoczną opłatą po 20 centów. Przy tćj .posobności przy-1 P kaoitulacyę W dniu 6  t. m. Wojska królew-
pomnieć wypada bardzo dogodny sposób utrzymywania czysto-1 .  :u 4  7<»o t. m. OpuszOZtĆ Swoje Stano-
ści w mieście dawnićj tu używany. Stróż, domów obow.ązani ‘  1 J wewnątrz miasta W palaOU kró-
bowiem byli rano Po skropieniu ulic zmieść śmieci “  ^ .  llewskim jak i na półnoonyml jego kiańcu W
które natychmiast nadjeżdżające wo.y miej.kie zabierały. Prze. ^  c ^ teUtmtIQ J ednak, jak mniemamy , ję
to codzienne sprzątanie wzorowa czystość panowała na ulicach. I włiądła na okręty i odpłynęła,

-  P isz , nam z Sanockiego. Na dniu 5 ezerwc. o godzmie I bowi<)m  Naapol takiój fl ity, któraby mO-
5ej popołudniu miasto Brzozów z przyległemi wsiami, stara-1 . 25 000 korpus narsz zabrać; reszta po«0-
wieś, Przysietnica, Malinówka i Humniska straszną klęską gra- I K ^  obozow a<5 na górze Polegrino O milę Od 
dobicia dotknięte aostały. Okropny i serce rozdzierający, oko-1 p  jerm0 dopóki fl >ta po nią nie pOwrÓOI. PriOZ 0111 
Uca ta w tćj chwili przedstawia widok, głównie zaś ucierpiało I k(?nyw >n; t  w,MnnkÓW ktpituUoyi, OSada angiel- 
miasto Brzozów i Starawieś. Łany zboża i innych aiemiopło-l /  ok„ t(Jw zajmować m l CaStellamare OZUWa- 
dów, które szczególnićj w Brzozowie i Starejwsi w tym roku pośrednik, t by obie Strony warunki te
się udały, w krótkim przeciągu czasu, bo zaledwie 11 minut kr61«wakie odpływają jak WŻI-
w niwecz obrócone zostały. Łąki zupełnie zniszczone, stawy i |  P uzbrojona, lecz zapewne Garibaldi wymó-
groble porozrywane, bydło i ludzie od gradu pokaleczeni, do te- 1 .J DOKOgtaw, eD ie  w  p . l e r m i e  a r ty l e r y i ,  w a ło w ć j  i
go płacz, krzyk i ro .p ac . nieszczęśllwyeb r i S »  M w  •  g .p .B Ó W  W M o e u a le .  W o j e k .  t e  o d p ły w a ją  p o d o -
rwa dsiflci. daleko od chat oray bydle. mesDokoim byhs oto . * «. _ « a . i l a  tur_______  -

coiuśji o
lace W percie po za więzieniami. Dus 
maja) Garibaldi kazał oświadczyć gubernatorowi
Lanza, ie  j eże,i bimbardowania nie iaPr łf*!a?
lo on będzie się widział zmuszonym rozstrzelać jen; 
ców wojennych, których ma przeszło 200. (W 
domość ta potrzebuje potwierdzenia; wątpw 
żv aby Garibaldi zagroził rozstrzelaniem Jen., ^  
gdyż przezto zwiększyłby odwagę wojik królew 
skich i popchnął je do rozpaoznej obrony, * °ba* y
a b y  nie dostać się w niewolę. P. r .  C l > ) .  W  P a 
dnie powstańcy uderzają na pałac królewski. 
terye zamkowe nie przestają bombardować miasta 
Chorągiew królewska me powiewa już na gr<>1

P r] C z ó OWniedokładnym i ogółowym jest jew «e 
ten Dowyższy opis naocznego świadka; inne « ś  
doniesienia piśmienne są tylko zbiorem przesadto- 
Dvcb wykrzykników i ogólników napisanych prze 
ludzi którzy albo walki tój me widzieli lub nie umi 
„„Me i « w e  o o« i ta  a .

swe dzieci, daleko od chat prsy bydle, niespokojni byli: oto 
słaby obraz tćj nieszczęśliwćj katastrofy. Grad był wielkości 
włoskiego orzecha i całą dobę w polu leżał)

— „Gazeta Lwowska* pisze: Roznoszono tu przed tygodniem 
niedorzeczną pogłoskę, jakoby niebezpieczeństwo groziło ży
ciu księdza Nominata Arcybiskupa Wierzchlejskiego w Przemy
ślu, zmyślając, że własny słnga jego, uwiedziony ponętą złota, 
chciał podać panu swemu zatrutą kawę, lecz w chwili podania 
jćj sumieniem tknięty, wyznał ze skruchą całą swą winę. Jak 
niedorzeczną ta jest pogłoska i ust niegodna, by ją powtórnie 
jeszcze wznawiały, każdy rozsądny już ztąd widzi, te od dwóch 
tygodni przeszło co się wznieciła, jeszcze potąd żadnego wino
wajcy nie ma, chociaż byćby powinien, kiedy sługa zeznania 
poczynił. Dodajmy, że na miejscu gdzie się to wszystko dziać 
miało, nikt nic nie wie o  tćj lekkomyślnćj, a raczćj złośliwćj 
bajce. ____________

Wyszedł Numer 20 „Tygodnika Gosp.-Roln.-Krakowskiego 
i zawiera:

1) Sprawozdanie z posiedzeń (e. d.) — 2) Zasady leśnictwa 
(e. d.) — 3) Kilka słów o uprawie szparagów. — 4) Rozma
itości

zawieszenie broni, według jednych do 7go, według 
drugich do 12g0 t. m., a Lanza posłał powtórnie 
jenerała Letizi* do Neapolu przedstawiając w całej 
nagisci krytyczny dla rządu neapolitańskiego stan 
rzeczy nietylko pod Palermo, lecz w całej Sycylii. 
Wówczasto kr61 neapolitaaski zwołał wielką radę, 
o której postanowieniach różne są wieści, a z któ
rych najprawdopodobniejsza, ii zażądał pośredni
ctwa brancyi i zdał się na sąd Cesarza Napoleona 
co do sposobu załatwienia sporu z Sjcylinnami, 
tymczasem zaś zezwolił na kapitulacyę wojsk kró
lewskich, któro podobno wprzód jnż zmuszono zo-

U7 ,<5i  8Pel«ienia. QA
— Wanderer donosi z Ankony, ze 30go maja 

znowu tam przybyło 154 austryaków z 5ma ofi
cerami, 90 irlandczyków z jednym oficerem i 17 
belgów. Przybyło także dwóch oficerów austryac- 
kich, którzy się dostać chcieli do jenerała Lamori- 
cióre, zeby ich przyjął do armii papieskiej. Rozka
zem dziennym zapowiada jen. Lamoricióre, aby 
wstyscy oficerowie strzelców stawili się do 15go 
czerwca, w przeciwnym razie ważność dekretu no
minacyjnego upada. Oficerowie w Ankonie radzi

Przegląd polityczny.
Depeeze telegraficzne.

N e a p o l  6 czerwoa. (Prze* Tnryn). K ról zgo
dził się na kapitulaoyę. Wojska królewskie opu- 
szozą stanowiska swoje pod Palermo i odpłyną 
do Neapolu i Mesyny. Nie jest jeszoze wiadomo, 
czy Garibaldi na ten w a r u n e k  się zgodzi.

T u r y n  9 ozerwca. Jenerał Letisia powróoił 
do Palerm o i układ z Garibaldim o kapitulaoyę 
podpisanym został. W ojska królowskie z bronią i 
pakunkiem odpłyną, aż zaś do ohwili odpłynięoia 
obozować będą ns górze Pelegrino. W arownia 
Castellamare oddaną będzie tymozasowo, aż do 
zupełnego wyjścia wojsk królewskich, admirałowi
angielskiemu.

G t n u *  8 ozerwca. Nowy urzędowy dziennik 
w Palerm o wychodzący (urzędowy organ po- 
wstsńoów), ogłasza utworzenie rządu tymozaso- 
wego i zamieszoza kilka rozporządzeń Garibal
dego w priedmiooie wojskowym i oywilnym. Ode
zwa drukowana wzywa Kalabryjozyków do po
wstania. P od  kierunkiem Nino Bixio robią bom
by na wzór Orsiniego. W edług wiadomośoi z Me- 
syny z 4 jr0 t. m., wszystkim ztłogom  neapolitaó- 
skim w Sycylii nakazano skoncentrować się pod
A T  A n _   m m J  a U A *  A U f i A l A n i a M n  I f l

bno albo na ląd stały albo do Mcssyny, gdyż 
zgodził cię zapewne Garibaldi na ten warunek wie
dząc, że mu przeszkodzić nie zdoła, jakże bo
wiem przeszkodzić, aby wojska na ląd stały prze
wiezione, nie były następnie do M eisyny po-
słane? . _  .

Lecz równocześnie z wymarszem z Palerma, o- 
puszczają wojska królewskie oałą Syoylię koncen
trując się Pod Mesyną. Może to jest jeden z wa
runków fespitulaoyi, leoz w każdym razie nie le
pszego dzisiaj zrobić nie m ogą i to skonoentowa- 
nie się z eałój wyspy pod Mesyną jest dla nich 
teraz konieoznośoią; inaczój bowiem częśoiowo by
łyby pobite, a jeźli jest dla nich możebność utrzy
mania się w Syoylii a nawet jej odebrania, ®°*em 
wątpić m ożna, to  jedynie jeźli oprą się o Mesy- 
nę i twierdze tę  wezmą za podstawą dzia/ań.  ̂

Znany więc dzisiejszy obrót rzeozy w Palerm ie 
a nawet w oałój Sycylii. Leoz, jak P®J?®d n el'4a|y » 
tu  nie o samą Sycylię, ale o o.L• nea -
politańskie gr.a idzie. Jaki , P. . ̂
tego państwa wśród ?±

A  P“ T-

ijn  usrfw is s s s fr j; 'gSb-s:
d ; ;  i i  t . i i i  p » r  « ,

w e t o  rachow ać trzeba, zgadzi się na taki kie- 
^ nek ?IUi doniesienia z Berlina potwierdzają wieść o zjei- 
. Księcia Rejenta pruskiego z Cesarzem Na-
noleocen1 w Baden-BadeD. , Q ,

Ham&ur. NacAr. podają depesnę .*  d- 8go  ̂wieczór 
z Paryżr, iż jak słychać hr. Cavcur prr7 ‘. 
być do Fontaineblea’1 , tudzież, że poseł rośy ju , 
w Paryżu hr. Kisislew udać się do Peters
burga.

Ostatnie depesse telegraficsne „Csasa.“
p a r y ż  11 .czerwca. Według otrzymanych z Pa

lermo doniesień, wiadomość o zajęciu Castelamare 
pr*ez Anglików, Je8t zaprzeczoną. Cesarz, jak za
pewniają, jedzie W  piątek do Baden-Baden.

D r e z n o  11 czerwca. Dreadner Journal mówi, że 
zjazd K s i ę c i a  Rejenta P isk ieg o  z Cesarzem Na 
poleonem, f °  17go. Ani bar. Schlei-
Ł tz  ani p. Thouvenel, me będą obecni na tym 
zjeździć*______________

Anton* Klobukouttki,  Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Wtorku 12  Czerwca i8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie auetryaekiój).

K r a b ó w  11 czerwca.
Baiknoty polskie za 100 złf. aow,, , ,
RabU obrączkowe agio.............................
Talary praskie ia  ISO złr. aow. . . .
Srebro n o w e . ..............................................
Półim peryoły ro s y js k ie ...............................
Napoleoodory 30 -fr .........................................
Dukaty holenderskie w e in e .....................„ austryeokle...........................................
L isty  zastaw ne falloyjskle n kaponaal. .
Obligacye indemn. i  kuponami.....................
Poiyoska narodowa i  r. 1864 .................
Akoye kolo! (jlioyjg „  gituke boi dywid. _ 
Listy lastawne polskie i  kuponami. . . «łp.

■<p

■Ir.

W i e d e ń  I I  eierwea (te lsrraf.)
A ufibur, 100 rtreń ........................
Hambur, ioo M arków ..................................
Łondy. 10 Ł .....................................................
P*tyd 100 I r a n k ó w ......................................

..................................................
*•/, M e ta l ik i ..................................................

,  ,  na walnij austr.............................

r
Losy ■ roku 1834 .

.  ,  1639. . .
•  .  1864. . .

Pożyczka narodowa.. .
Obllgaoye Indemn. gallo.
Akeye bankowe . . . .  

kolei półaoeaćj

»
e
a
e

kredytu ruchomego 
el frakolei franensko-austryaeklój

L w ó w  8 czerwca
Dukat holenderski..................... ...

-  a n s try a e k i.........................
Póllmperyal r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar praski
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy aastawne galio. bes kupon. 
Oblig. Indemn. bei kupon. . . . 
Podyeika narodowa bo« kupon. .

żądają płaoą
346 340
108 107
75 i 75

133 131
10 76 10 60
10 63 10 48
6 16 6 9
6 33 6 16

8 7 } - 80 j —
12 50 73 -
79 50 78 50
132 130}
101} | 100}

■Ir. 0.
112 50
99 75

131 —
52 35

6 22}
69 80
65
61 40
54 60

__ _
135 --

9)
79 60
71 25

964 __
1846 —

186 50
267 —

, dyr. febr. z fam. do Roeyi. Speer Józef ok. radca, Bartbelg 
Henryk, Passkiewioz Jó ie f kup. do Prsgl. Seekt Emanuel ok. 
radca do Wiednia. Reiner Maroin ek. radca kolei do Berlina.

HOTEL DRESDBN8KL Ekielski Adam ob. i  Pnyborowia. 
Jan Starowlejski wl. dóbr n Plasków. Konstanty Cybulski ob. 
■ Rsosiowa. Konstaaoya Klodnioka w I. dóbr z Zażyo. Edw. 
Buttaer fabr. z Berlina.

W yj achali- Hr. L. Thun per. do Gródki. Leon Boznańaki 
ob. do Rsesiowa. Edward ł.uniewski radca Tow. kredyt, de 
Krzesnowio. J an Starowlejski właśs. dóbr do Piasków- Adam 
Ekielski wł. dóbr do Priyborcwa. MUozysław Pawlikowski 
wł. dóbr do Medyki.

HOTEL BABKI. Józef Majicl. Stanisław Brseohwa. Win
centy Wróblewski 0b., Teodor i Wincenty Łozińscy technicy 
Przemysław Skłodowski urs. z Królestwa. Emanuel Myszko
wski ob ■ Warszawy. Leon Sikorski Dr med. i  Kaliskiego 
Olgierd Babiński wł. dóbr ■ gub. Kljowskiój. Prano. Henkel 
kup. ■ Granicy. Klementyna Homolaczowa z córka, Piotr Kry
nicki wł. dóbr z Wiednia. Folkushasy Nandor ob. ■ Pesztu. 
W ładysław  Bochenek ck. por. z Keszma-ku. Henryk Wedrioh 
wł, fabryk ■ c f»«kiej Lipy. Paulina Buohorzewska wł. dóbr 
z siostra ■ Mielos. Antoni Wołłowios ob. i  Wilna. Leopold 
Rudnicki ob. z Wołyai*. Edward Hauser ob. z Galicyi.

W yjechali -̂  W ładysław i Teodora Mieroszewscy, Emilien 
lołtyk w ł. dóbr, Seweryn Złowooki ob. do Królestwa. N»n- 
or Polkusnary ob. do Tarnowa.

HOTEL Wincenty Dunikowski w ł. dóbr z Oko-lana d nwrlQI! Ili AUm.  _. —___łr  i. • ■ « • « — — _

W a r s s a w n  9 czerwca.
Półim peryały ......................................
Obligi sk a rb o w e ..........................................

kupon ..........................................
Listy s as ta was HI o k r a s a ....................... rubli

kapon

W r o c l a w  9 czerwca.
Banknoty anstryacklu w mon. nowdj
Polskis hllaty bankowa..................... ...

,  listy zas taw n a .........................
Poznańskie listy nastawna 4%  . . .

Obligi krak.-Y  nl%ak.

rubli -

10 88 10 73

86 25 
72 38 
79 38

84 50
71 60
78 63

92 90

14 90

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
Urzędowy wykaz cen przeoijtnycb zboda na główniejszych 

targach w Galioyi zachodu, w ciągu Maja 1860.roku na miarę 
aiżezo-auetryaoką. (W  monecie nowój austryaokiej.)

pszenica, żyto, jęczmień, owies 
larg  *r. ot. *r. ot. *r. Ot. ar. ot.

Andrychów . 1. W»j» — 4 40. 3 75. 3 —. 1 50.
8. „ -  4 50. 4 3 1 80.

15. „  — 4 60. 3 60. 3 1 50.
22. „  -  4 50. 3 50. 2 80. 1 50.
29. „ -  5 - .  4 - .  2 50. 1 40.

Wadowice , . 3. „ — 4 88. 3 62. 2 91. 1 64.
11. „ -  4 76. 3 67. 3 3. 1 73.
18. „  — 4 88. 3 68. 2 94. 1 76.
24. „ — 4 76. 3 60. 2 68. 1 71.
31. „ — 4 75. 3 6 0 . --------- . 1 65.

K raków . . . 1. „ -  5 28. 3 32. 2 87. 1 85.
15. „ -  5 37. 3 43. 2 50. 1 71.
22. „  -  5 37. 3 44. 2 70. 1 63.
29. „ — 5 25. 3 39. 2 75. 1 62.

Bochnia . . . 3. „  -  4 25. 2 75. 2 15. 1 42.
10. „ -  4 25. 3 25. 2 15. 1 42.
18. „ -  4 50. 3 2. 2 15. 1 42.
24. * -  4 —. 3 —. 1 74. 1 5.

Bacz . . . .  4. „ -  4 65. 3 5. 2 10. 1 25.
11. „ -  4 40. 2 92. 2 20. 1 15.
18. „  -  4 87. 2 80. 2 12. 1 12.
25. „ — 4 55. 2 92. 2 - .  1 15.

Jasło . . . .  4. „  -  4 3. 2 50. 1 87. 1 21.
11. „ — 4 6. 2 50. 1 85. 1 22.
18. „ — 4 5. 2 38. 1 90. 1 21.
25. „ — 4 —. 2 30. 1 81. 1 21.

Oortioe . . . 1. „ -  4 60. 3 3. 2 66. 1 74.
15. „  -  4 92. 2 95. 2 - .  1 68.
22. „  -  4 47. 2 76. 1 65. 1 15.
29. „ -  4 49. 3 1 0 . ----- . -----------.

Tarnów . . .  i .  „  _  4 55. 3 7. 2 11. 1 53.
8. „  — 4 25. 3 7. 2 9. 1 40.

15. „ -  4 50. 3 8. 2 10. 1 33.
18. „ -  4 65. 3 25. 2 10. 1 22.
22- „ -  4 73. 2 92. 1 93. 1 35.

RzesióW • • I- „ _  4 36. 2 90. 2 33. 1 58.
« — 4 40. 2 92. 2 43. 1 60.

m  » — 4 54. 3 10. 2 40. 1 60.
" •  " -  4 57. 3 12. 2 30. 1 62.

Rozwadów . . ! • » — 4 _  tj 24. 2 —. 1 45.
8. „ -  3 80. 2 30. 1 32. 1 30.

15. „ -  3 80. 2 30. 1 32. 1 30.
"  ~  a 24 2 18- 2 - •  1 15.

29- "  4 -■  2 30. 1 70. 1 45.

P o o lą & l o so b o w o  n a  k o le ja o h  i a l a a n y o h .

O d c h o d z ą
Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połnd. =  
do Oslrawy (pr.Bogumin (Oderborg) do 
pras) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
r*no;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
i Oslrawy do Krakowa 11 rano.
1 Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po

łudniu.
1 Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 

łudnin; 7 56 wieczór, 
t Rzeszowa de Krakowa 2. 15 po południu= z Prze

worska 9 rano.
P r i y c h o d i ą ;

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz,= 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór : r  z Przewor
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krako a 12. 1 w południe; =  do 
Przewors a 4. 30 po południu.

I  n  §  e r  a  t  y .

za sztukę po 2  złr. w. a. —  póżniój zaś nadesła
ne, przyjęte będą podług kursu.

O pierając się  na ty lo-letn iem  doświadczeniu, 
udzielam y najchętniej każdem u w szelkich informa- 
cyj i objaśnień co do siew u  i ilości nasienia, co do 
naznaczenia m iejsca w  płodozm ianie i t. p.

Za pew n ość  kiełkow ania i przesyłki zaręczam y  
K lecza-górna. —  Poczta W adow ice.

0 0 9 - 1. 5)  Henryk ze Sławna Sławiński i Syn

P O D Z I Ę K O W A N I E !
l i r  .

i niol ° zcs*łym zapadłszy żona moja po połogu w ciężką 
bośoian/'e0iB^ cHorobj skomplikowani) s innemi róioomi sła - 
lnknr>v *’ pr*cz citory m'csiaoo pomooy kilku pp-
słabość nvPIÓ?-“°* Ci a,bow!em zadecydowali nareszcie, i* jdj 
lost nto , •* ryóhłem następstwem miał być rak maoiozny, 
wvłaozona n,ec*oni*> ie  w skutek tejże wkrótce miała być 

W  raz i. sIpomi?d‘y 
trznośó w y b ą ^ U  ' fcol," y m» mi ° P‘ "

w »elu ,ożn e g o  E b e r s a ,
.  , „ o„.,h°.me0PAty w Krakowie,
skliwAil; * prawdziwie ojcowskiej tro-
ról i  • Int n n ®  ’ mn*e ) * dzieciom matko, októ-
Z £ Z ! : L «  u’h"’ r - w d — ,

Nic mof ł O przeto lepiój za tak szlaoh.tny i nadzwyczajny 
o yn, moj^ nig y iowyt , ef„ wdzijcznośó tomni zo wszech 
miar szanownemu mjiowl Wi.Im. Doktorowi Ebersowl wynn- 
zyó — składam u nlnlej8lem publiczno moje najosulsze 

podiipkowanio-
rzS ,\Bty (W Ż6,klowskim)  dnia 30 Maja i860 r.

J  J a n  B a n d r o tc s M .

SZAFY SKLEPOWE
oszklone, oraz

Kasa sklepowa
z pulpitem i stoliki dwa do pisania 

stojąco lub siedząco,
d o  S p r z e d a n i a  B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  

w  E k s p o d y e y i  „ C za su .u ( 5 to-3 )

tak angielskiego P o r t l a n d  beczka po 12 z łr . CO kr. 
jak i rzymskiego R o m a n  - - „ po 7 złr. 90 kr.

otrzymał świeiy Transport

KAROL WOLAŃSKI
W  KRAKOW IE

w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiej, 
w pałacu zwanym „K riysztofory ."

Wiśnie Węgierskie
i Czereśnie

najpiękniejsze, przychodź* co dzień zufołnie ówieźe do W ę 
g r a  przy ulicy Szczepańskfdj.

Równioń dostań moin* od dzlń wszelkiego gatunku

Przyjechali od 9  do 1 1  Czerwca.
HOTEL POLLKRA. Hr. Załuski ok w{^ ,

Józef kr. Ysenburg de Phllippselch w łts. Aussbnrrs
Hr. Mieroszewska Jalia w ł. dóbr * Pie«kowój Skały. Bor- 
atellowa O. ńona podpał, n Berlina. WobI S*»qry8v u ' p  
dlaur W aeław urz. z Jaworznie. Bur. Kasznlt. g kroj 
z Tarnowa. Bunbury Filip pry w. z Londynu. Rstnie«k« ł .  
ty* wł. dóbr z Ruszczy. Jankowzka W iktory.^ ,  '  
Eranc. wł, dóbr z Galioyi. Kotlarski Antoni w ł. <4br 
nowa. Łempicki Kazimierz w ł. dóbr n Witkoirfc. Dlatowski 
Piotr ek. z Radomia. Westenholz Ludwik w ł. kop. > Bokiny 
Kranel Ludwika pryw. z Hamburga. Szujski Piotr wł. d4J ’ 
ze anytzyc. Lindenbaum Karol kapitał, z Franoyi. W o j ,^  

M -w  la*"1 w t * »ynem z Wielopola. Hanny Ie#k_ 
M Józsf kup. a Wegler. Heuneman Fryd- dyr. fabr. 

,  Pruz. Mazur Edward kupS .  Pesztu. 7
W yischalt. Alsksander hr. Fredro włado. dóbr * f*«- io  

5  Jg-acy kup, do Przeworzka.
Mazur Edward ku^  do Tarnowa. Banocki Ant. Dr madyeyny, 
Karol Langfort c. k. urn. j 0 JaW»ranla. Heuneman Fryderyk

W  Drok*rni » C Z A S 0 .“

w ttu w m
Tym osobom, któreby pragnęły pre

numerować

TYGODNIK KATOLICKI
w Grodzisku przeiemnie wydawany, 
donoszę, iż skoro otrzymam d e b i t  
pocztowy w c. k. monarchii Austrya- 
ckiśj, o tem niezwłocznie dziennikami 
doniosę. Tymczasem przysyłanej mi 
prenumeraty wprost na moje ręce i dla 
przepisów pocztowych i dla regulami
nu celnego [rzyjmować nie mogę.

Grodzisk w W . Kb. Poznańskiem 
dnia 6e° Czerwca 1860 r.

(588-1-3} X . Prusinowski.

A U G U STA RENNARD  
w m r  j ł -  z k  - m u *

Chcęc się o nadzwyczajnej skuteczności 
tego cudownego płynu przekonać, potrzeba 
tylko po zwykłem myciu wodę tę należycie 
poruszyć, gębkę w niej umaczać i skórę je
dnostajnie zwilżyć nie obcierajfjc się, a otrzy
ma się aż do najpóźniejszego wieku płeć 
białę, gładką, czysty i delikatny.

Ci zaś, którzy nieczysty skórę maję, mu- 
szę tę wodę kilka razy na dzień na wyż 
wymieniony sposób używać, by się tem prę
dzej od wszelkich wyrzutów, piegów i opa
lenia lub innych nieczystości skóry uwolnić,
g d y ż  ta  w o d a  żadnych  n ieczystośc i n a  skó
rz e  nie zn iesie . całi-a-to)

G S S ^ P r a w d z i w ę ,  po cenie 8 4  c e n t .  
wal. austr. otrzymać można j e d y n i e

W  K RAK O W IE u J . B A B  T I. A

DOM murowany
parterowy nowo wyrestaurowany na przedmieńjiu G rz e -
Knlh I P°i *’ ?k , ,a » jłty  z 6 Pokoi, z Sienią 1 
huohni*. oraz 8 Btanoyj w Oficynie, Stajni, Wozowni, z 0 -  
grońem nowo założonym, je t t  z wolnój ręki do n p r z e d a -  
n ' a .  — Wiadomosó tamże. (471-3}

Przesyłki dobrzo o p a k o w a n e  uskuteczniaj* nie jak nnj- 
■'---------------  (564-3) J .  F L E I S C Rspiesznińj.

Technik praktyczny
posiadający najdokładniejsi* wiadomosó gospodarstwa jako i 
gorzelnlotwa, życzy sobie obj*ó zarząd majętności lnb wi«- 
kszej gorzelni. — Bliższa wiadomość franio T a r n ó w  poste 
restante pad adresem: A . 1  P .  (510  3)

Mężczyzna trzydziestoletni
Kawaler, syn obywatelski,

posiadajmy wykształcenie odpowiednie, któren od dwunastu 
lat zostając na wsi, własnym i fami ijoym majątkiem w ró- 
żnyoh stronach kraju naszego zarządzał i z tego powodu ob- 
znajomlonym jest wielostronnie z gospodarstwem wiejekiom, ja - 
kotóż praktycznie obeznany n politycznymi i sądowymi prze
pisami kraju naszego; źyozy sobie przyjąć obowiązek w kraju 
lub za granicą, Bliższą wiadomość ustnie lub na listy fran
kowane a grzeczności, ndzielić może właśelolel domu w Kra
kowie przy ulicy Siawkowskićj Nr. 263 n. (399 st.) pod 
adresem: W .  I» . (513-3)

D o  s p r z e d a n ia  W i e ś
o */4 mili od kolei że laznćj w  B ochni, O 1 V

mili od W is ły , /s
z dwoma gośoińoami, znaczną prophuoyą, dobreml bndynkaml

łak  T 8wIkU**k f  T ’ lieml orańJ 300 morgów,
J l » ‘a morgów. -  Bliższa wiadomość pod a- 

drosom: W .  L . franko w Bochni. (649-3-3)

H a  s p r z e d a ż  z wolnćj ręki

Folwark Sikorzeniec
pod W i e l i c z k ę ,  (661-3-3)

obejmująoy pola I laspw razem 54 mórg. -  Bliższa wlndo- 
mość u właściciela J ó z e f a  B ą k o to s k i e g o  w Wieliczce.

_  ^ d p isan y  zaopatrzywszy swój S k f a d ^ lK
°  B  B Ć _ p  o  U  O  . 1  O  W  Y U  I I

ogłoszenie
Z PRODUKCYI NASION PASTEWNYCH 

K L E C Z A - G O r m .
Nie przestanę powtarzać, że siew  w szelk ich  traw  

'wyjąwszy Rajgrasy) pod jesień, j est najkorzystniej
szym ; w ilgoć  albow iem , której tyle potrzebują, a 
w  którą jesień  obfituje, sprawia, że każde ziarno 
w sch odzi, przez co o w iele  mniój nasienia potrze
ba, a z początkiem  w io sn y  zeszłe, wydatki paszy 
zapewniają.

Kto w ięc  przed ukończeniem  zbiorów nasion pa 
siew nych , to je st  przed k o ń c e m  L i p c a ,  po
czyni zam ów ienia u podpisanych lub w Biórze cli. 
Towarzystwa gospodarczo-rolniczego Krakowskie
go, i złoży przedpłatę przynajmnićj % w y _  
noszącą, (przyczćm  zam ów ienia niżej 6 0  złr. w. a. 
nie będą przyjęte), w skutek czego  produkeya na
sza, m ając odbyt zapew nionym , w iększe obszary  
ziem i na nasiona zostaw ić m oże —  otrzyma r a b a t  
od cen  w  Cenniku w ykazanych, i to, na nasionach  

roższych po 1 0 % , a na nasionach tańszych, (do 
tórych także M ieszanki N r. I  i II są w liczone, 

słow em  na nasionach na liche i w ynędzniałe grunta 
°dpowiednich) po 1 5 —  2 0 0/° .  —  R uble i talary 
pruskie przyjmuję do dnia 2 4  Czerwca, rachując

w znaczny zapas świeżych najnowszych deseni, p oleT T iaT o* po cenach bardzo nmiar- 
kowanych, począwszy „d 3 0  centów aż do kilka rfreńs. z .  rnlon

P a X l ' d o  o S r o X 6 k  S “ ; dlie , ,k  W K R A K O W IE  jak i w T A R N O W IE : 
a . -  . .  ?  I>rj,yl< »  Gotdschmidta, — S t o r o w  d o  o k i e n  —
H e r b a t y  c h ln ą k lt y ,  _  T o r b  I K u f e r k ó w  p o d r ó ż n y c h .  -  P r o -

iP an  d» a r ia c M O M * ? ? 8  o w a d y  1 P a p i e r u  n a  m u c h y  _  ;„Lo też 
jEau de p r in c esse s  „(d A u g ste  Renard, a P arisu po centów 8 4    La.it
de concom bre ■ L a it de fi-a ises po 8 4  centów, .środki bardzo k n t e c ” e
przeciw piegom. ( 551- 2 - 13)

po

Józef Jahn , w K rakow ie i w Tarnowie.

ZAK ŁA D  ORTOPEDYCZNY
Doktorów L o r i n s e r a  i F f l r s t e n b e r g a

w Unter-Dobling, koło Wiednia.
Przyjmuje i leczy chorych dotkniętych zboczeniem i zeszpeceniem budowy ciała 

rożnego^ rodzaju, n.ekszlałinosci, i zapaleniem kości i stawów, skróćetóem i noburcze 
mem ścięgien m ięsnych, w y n ,S z c z e n ie m  j porażen;em mięsni (muszkułówl.

. Udziela zupełnćj opieki lekarskiej i domowćj w komnatach wspólnych i osobnych

P r o g r t  I E “ „ 7 j i £ ; ŁcL W “ ” Z yC e’ i M y t W b ’ 1

— ------------------------------------------------------------------    oingfiratrcaHH N. 879.
S p ORTBZEŻENlA M E T E O R O Ł O ( ^ c ^ T

10

i i

•i*

wy a. bar. 
w lla. par.

przez 
0 ’ Reaum.

ztaa zlep. 
Pełła*

Reauara.

welgetn.
pewletrza
waglfńaa

klaruzk  
* aaztppif* wiatru

*<*■
N I E B A Rjawlzka

■apewietrzae

zzziaaa eiepła 
w aląga dala

ed daM
16
6
ó

38 18 
23 01 
27 12

+ 1 7 '8  
11 6 
10 4

78
80
49

zaeh.-połud. środa! 
■aehodnl ałaby

— *_____ »

peg*4* * auaar**( 
pogoda

pogod* * chmarami f  8 ’1 + 1 9 ’ i

10
6

36 56 
28 46

7*18 6 
14 2 
13 9

80
74

Waoh.-połud. ałaby 
wzehodni n 

n x

» s

poetami*” f  8 7 - 3 1 '  4

™  Drukarni, Antoni Hnihar.


